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P o n i e d z i a ł e k .

N» zakończeni e  s t arego roku ,  Amatorowie i 
t t ysc i  w kościele XX.  yf ugus/janów  wczoraj 

icznie zebrani ,  wykonal i  p ierwszy r az  Mszą u- 
tworu Józ: Oamsego  N r  2 in C.  da r .  W  ko ­
ściele  XX.  P iiarów  wykonano Mszą N r  9, Józ: 
Krogulskiagn , i Kant aty  u tworzoną  na dzień 
Na rodzeni a  N. M. P. przez tego?;. Mnóstwo 
pobożnych  nap e łn i ł o  kościół  XX.  F ranciszka­
nów,  w czasie Nabożeństwa zwykle  na zak o ń ­
czenie  r oku  w tymże  kościele odbywan^o.  C e ­
l eb rowa ł  I W .  JX .  Biskup P ło c k i ,  a Kazanie  
p e ł n e  prawd  re l ig i jnych ,  wskazuiące d rogę  
moralności  m i a ł  VVJX. W y szy ń sk i  Kanon ik  
M e t ro po l i t a l n y .—  W  smu tku  pog rążony  Mąż 
z Matką  po ś. p. Emm ie  z Brand tów LksskI, z m a r ­
ł e j  onegdaj ,  zapraszają  k r ew nyc h  i p r zy j ac ió ł  
ęa  e s po r t ae j ą  zwłok  iej z kap li cy  Szpi ta lu E- 
wangte l i ekiego,  na smolarz Ewang :  iut ro o godz: 
2 ej i  po łudn i a ,  odbyć  się m a i ą c ą .—  Pozosta­
ł a  Zona wraz * dziećmi  po ś. p. Krysz;  f}aum  
£)by watelu t ut ej szym,  z m a r ły m  onegdaj ,  za- 
praszaią  k r ew nyc h  i p r zy i ac io ł  na e sp o r t ae j ą  
zw łok  lego z domu p rzy  ulicy Krak:  Przedni :  
N r  391,  na smęłar z  Ewange l i ck i ,  dziś o godz i ­
nie 3 z południ a '  odbyć się maiącą.  —  Og łos i ł a  
w ładza  Pol icyjna,  aby u t r zymujący na naiem 

bezzwłocznie  byl i  opat r zeni  w konsensy .  
Hownież  og łoszono z powodu l icznie zanoszo.  
n.ych zażaleń,  przez wyse ła iącycb  na na i em do- 
rożk i  ,ż bardzo często zdarza  s i ę ,  że osoby 
lactące do rożkami  wrazie zasz ł ego sporu,  zdzi e­
ra j ą  powożącym numera ,  i t akowe dop ie ro  po 
ki kodmowem p rze t r zym an iu  u siebie,  w Biurze  
policji  sk ładn ią ,  p rzeto  w ponowieniu dawn ie j ,  
s t y c i  rozpo rządzeń:  Że n ikomu  pod żadnym 
pozorem dorożkarzowi  zabie rać  nie wolno,  lecz 
w razie zaszłego,  n iepo rozumieni a  lub dozna ­
nej n i ep rzy lemnośc i  dosyć iest zapisać n u m e r ,  
a nas t ępn ie  zgłos ić  się a sk a r gą  do Biura  Po-

Ju l i o ,  Ś. Maka ry .
W sch :  sł :  g.8,  mi: 7, zach: g. 3, m.  53.

licji ,  gdzie  satysfakcja n iewątpl iwie  wymie rzo .  
ną zostanie.  Każdy  bowiem dopuszczający 
sig tego,  sam sobie win ę przypi sze ,  ieżel i  ‘do 
zwrotu ponies ionych z tego t y t u ł u  s t ra t  p r zez  
w aseiciela do iożk i  poc i ągni ę tym będzie .  Źe  
zas n iektór zy  z powożących doróżkami  za- 
d używszy się p r z ekupn iom,  s zynkarzoiń  i jn . 
n ym  tym  podobnym p rocederen tom,  daią na 
zastaw Nra ,  przeto zawiadamia s ię wszystkich ko- 
go  to dotyczeć  może,  że Nra  dorożek ,  s anek  
I t .  p.  n ikomu zastawiane,  pożyczane,  darowy ,  
wane,  spr zedawane  lub i ak im  kolwiek bąć  spo-  
sobem ustępowane być nie mogą ,  każdy  wigc 
sp i zeciwia i ący się mniejs zemu rozpo rządzeniu,  
do sui owej odpowiedzia lności  p rawnej  pocią­
gn i ę tym  u s ł a n i e .  W  końcu wzywa wszelkich 
właściciel i  dorożek ,  aby zwracal i  ze swej s t ro-  
ny baczrfosc „a t o :  iżby w yse ł3ni przez  nich 
pa.  obcy z do rożkami  me  pope łn i a l i  podobnych  

aduzye,  gdyż  odtąd  p r z y  wydawaniu dup l i ka -  
- tow numerów oprócz dope łn i eni a  formalności  
pi  zepisanych,  kara  p ieni ężna  wymierzoną  będzie .

NOWY ROK.
D o br y  Ojciec Czns  co 12 miesięcy p rzyno -  

Si nam po n o w y m  roczku;  co 12 miesięcy wrzu- 
ca „Oiee cacko do ka le jdoskopu życia,  i obra-  
ca ,e p rzed  oki em każdego.  J edn em u  ukazuie  
cacko w postać,  mi ł e j  kochanki ,  d rug i emu  w 
postać,  worka złota,  t rzec iemu w postaci dosto.  
,en.stw; bogactw i t . d .  D o b ry  ojciec Cz«s  oo 

ncs i ęcy obdarza ludzi n o w y m  l i s t kiem zc
k o s T -  r 7 tC*“ ie , °d m ł o d ' , iai?c^ o  drzewa roz- 
Koszy, t y lko  ludzie co 12 mies ięcy częstują
się s ta r e m ,  powinszowania,ni ,  co 12 m i e s i - c j
tez same zyczenia;  zdaje się żeAda rn  po p i e r .
wszy „i r o ku  pożycia z Ewą ,  z ł o ż y ł  iuż swoiej
po łowicy , edno z t ych proza icznych  powinszo.
W kU ,iaco  r °K pow tarzaią  się w ustach p 0elów



A l e  bo t e i  t rudno zawsze z y c z y 6  co noweg o,  
A mi anowi cie  do smaku osób s z c z e g ó ł o w y c h ;  
tak i zby  po tern ż y c z e n i u  n i e  zosta ł o i)ic do 
b y c z e n ia ,  Nap rz y  k ł a d ł

T e n  s z c z e r z e  ż y c z y  w i a t o m ,  b y  z d r o w i e  
D ł u g i e  p ę d z i l i  w  s ł o d y c z y .
A  c ó ż  ci  n a  l o  i c h  k r e w n i a k  p o w i e ?
K r e w n i a k ,  co  na  s p a d e k  l i czy .
Ż y c z  l i c h w i a r z o m  wi e l e  z ł o t a ,
Ż y c z  i m  m n o g i c h  s k a r b ó w  r z e k i ;
C ó ż  na  t o  b i e d n y c h  d ł u ż n i k ó w  r o t a ?
O n i  cie  p r z e k l n ą  n a  w i e k i !
O t o  w  ż y c z e n i a c h  z a w s z e  p r z e s z k o d a ,
T a k  w s z ę d z i e ,  n a  c a ł y m  s wi ec i e ,
Za  s z c z e r e  chęc i  l i cha  n a g r o d a ,
Z a w s z e  w  p o d o b n e j  m o n e c i e .   ̂ ^

C o ś  wię c? . . . .  Ż y c z y ć ?  ź l e  pono!  N i e  życzyc:  
toby s i |  7. n o » u  przeei  wi a ł o  zwyczajowi .  D l a  
t e go  przebacz ł a s k a w y  C z y t e l n i k a  że t o b ie  nic  
nic  powinszuig,  ale życzg so b ie ,  a b y m  ci m c  m e  
m i a ł  do "Syczenia. W ic rz aj  mi ,  obS na tein z y ­
s k a m y .  ż y c z ę  sobie ,  a b y  w k aż d e g o  duszy  roz­
w i n ą ł  sig k w ia t  w e w n ęt r zn e j  spokojnośc i ,  aby  
k a ż d y  z adowol ony  ze s w e go  lo su  w tej wiecznej  
l o t e r j i  z i e m sk ie j ,  n i e  p o t r ze b ow ał  c zy n ić  z a b i e ­
gó w o z wodnic ze  w y g r a n e .

P o g o d a  w  s e r c u ,  p o g o d a  na  t w a r z y ,
S ł o d s z ą  n i ż  w s z e l k i e  b o g a c t w a  z e l ź y w e ;
G d y  sie z  s u m i e n i e m  s p o k o j u o ś ć  k o j a r z y ,
T o  i e s t  f o r t u n a !  t o  s zc z ęś c i e  p r a w d z i w e !
T e i n  wi ęc  się c i e s z m y ,  co B O G  n a m  u d z i e l a ,
A  o d  b ł y s k o t e k  o d d a l m y  z a w o d y ,
W  p r ó ż n y c h  ż y c z e n i a c h  n i e  z n a j d z i e s z  we se l a ,
W  p r ó ż n i a c k i e i n  ż y c i u  n i e  z n a j d z i e s z  n a g r o d y .  
P r a c a  r ą k  w ł a s n y c h ,  ta  z as z cz y t ,  p r z y n o s i ,
W  nie j  w i ę c  s z u k a j m y  p o m y ś l n o ś c i  z d r o i u ;  
G o r s z y m  i e s t  p r z y s m a k ,  k i e d y  ł z a  go  z r o s i ,

. t i i ź  c h l e b  z  z a r o b k u ,  s p o ż y t y  w  p o k o i n .  
Ży c z e n i a  t y l k o  są cecl icą próżniactwa;  us ypi a­
m y  duszę  w z ł ó t oś l n ią c yc h  marzeniach,  a pr ze ­
bu d za m y tą w ża ł ob ne j  szac ie  r zeczywi st oś c i ,  
ebwi i an i y  nasz u m y s ł  w t ni gkki c  l eni s two,  a 
p ot e m w y d o b y w a m y  go z d r ę t w i a ł y m ,  o s ł a b i o ­
n y m ,  bez m o cy  i życia.  Pre cz  z prozneini  po-  
winszowaniami!  k t ór e  j a k k ol w i ek  d ł u g i e  i na­
puszone ,  n i e  n as ycą  p r z e c ie ż  ani i e d n e g o  g ł o ­
d n e g o  ż o ł ą d k a ,  nie umnie jsz ą ani i e d n e g o  c i e r­

pienia ludzkośc i .  Pre cz  z p o w i n sz o wa n ie m !! 
teini  c hr om em i  pos ł ań ca mi  fortuny,  które  nim  
z a w l e k ą  sig do ws kaz ane go  celu,  znajdą go  
często  iuż pod wł adzą  zwinni i  j szych p o s ł a ń ­
ców ni eszczęśc i a .  W  pracy znajdziesz  n a gr o ­
d ę  rze cz ywi st ą ,  w pracy n i e  będziesz  p o tr z eb o ­
w a ł  tuczyć sig stichrmi wi dokami  p r z y sz ł oś c i .  
N a k o n i e c  w pracy nie będz i esz  ł a k n ą ł  c u dz yc h  
pow inssow an.

Co rok Resursa  K up ie ck a  wybiera  dz i eń  w 
k t ó r y m  grono bawi ąc yc h sig C z ł o n k ó w ,  p o w i ę ­
ksza zaproszonemi  gośćmi;  od lal 2ch dn iem t y m  
iest  Wi l j a  no w eg o  roku,  chwi la pod k a ż dy m  
w z g l ę d e m  ink najszczęś l iwiej  wybrana,  b a l  w czo­
rajszy urządzony pod w p ł y w e m  tych o k o l i ­
cznośc i ,  zasz cz ycony  obecnośc i ą obojga J O O.  
Xtvva Jchtność N a m i e s t n i k  o s l i t a ,  n a l e ż a ł  
be zwą tp i en i a  do l iczby najświ etnie jszych zabaw  
dany ch k i e d y k o l w i e k  w świątyni  w której An-  
7/1 ui ,  T r i / ja  i T c r / i s jk n r a  panowanie  swoie  na 
przemi an rozwodzą .  W  dni . ich k i lku p o p r z e ­
dzaj ących ten wieczór,  zadania bi le t ów b y ł y  
na tarczywe;  gośc i nność  Komitetu bol esne  p o n o ­
s i ła  ciosy,  wi dz ąc  się  w niemożnośc i  z ado syć  
u czy n ien i a ws zy st ki m.  Mimo lego w chwi lach roz­
poc zęc ia  zabawy,  sa l ony  b y ł y  prawie  p r z e p e ł ­
nione;  rój powa bn ych  istot,  pr z ec had za ł  ię 
p o ś ró d  rzęsisto o ś w ie t lo ne g o  appartaincntu,  a 
m n o g i e  z wi er c i a dł a  por oz wi es zane  w o k o ł o  od-  
b i i a ł y  k i l ka k ro t n i e  w e s o ł e  twarze,  p i ę kn e  ki -  
bi c ie  i o z do bn e  ubi ory  powabnych W ar sz a wi a ­
n e k .  O ko  speklat ora  nie  mi a ł o  o dp e z y n k u ,  
n u ż y ł o  sig c i ę g ł e m  nat ęż en ie m,  ć m i ł o  s i e  od  
p r o mi e n i  iaś-nieiących pi ęknośc i .  O g o dz i n i e  10  
o d g ł o s  o rk i es t ry  o z n aj m i ł  pr z ybyc ie  Do s lo j n y c h  
Go śc i ,  p r z y j m ow a ny c h  u progu przez  D y r e k t o ­
ra Re s ur sy ,  K o mi te t  i 2 Gospody nie balu J W . 
Pr ez es ow e  L u b o w i d z k ą  i W n ą J m s t r d t ;  l edno-  
c z e śn ie  bo l on e z  r o z p oc zę ty m  został  przez  J W .  
Hr.  H e n r y k a  Ł u b ie ń s k ie g o  z JO.  X ż n ą  W a r ­
s z a w s k ą ,  a J O .  Xcia  N a m i e s t n i k a  z p i e r ­
wszą G o s po d yn i ą .  W a l c e ,  kontradanse ,  m a z u ­
r y  i* ga l opady wznawiane  w salonach,  z ami en i -



ł y  czas k i l k o g o d z i n ń y  w i edną rozkoszny chwi-  
Ig. W y b ó r  t ematów w y k o n a n y c h  przez  o rk i c-  
sti’g, be z  wątpienia wz ni eść  by m ó g ł  w potrze-  
hie no we  niury Tebom,  ale p ow ie dz ieć  ze  w y ­
w ar ł  w p ł y w  iaki  na z a pa ł  tańcującej  mł odz ie *  
£y,  b y ł o b y  to ub l i ży ć  uznanej  i u ż uprzejmości  
w i e ku  tego,  <J i a której  s tosowniejszej  pobudki  
do tanca,  w wd zi ę cz n ym  uśmiechu i w czarują­
c ych oczach p ł c i  p i ę kn ej  znaleść  by można.  O-  
k o ł o  p e ł n o c y  Dos t oj ni  Gośc ie  przy ig l i  o f iarowa­
ną nn kolacją przez  Komite t .  Ni e  p rz er wane  
tance  p r z e c i ą g n ę ł y  hal do późna .  Zabawa ta 
tak okaz ał a  pod k a ż dy m  w z g l ęd o m,  ro zwi nę ł a  
nie i eden s zczęś l iwy p o m y s ł  M o d y , z w o l o m i -  
c y  tej zm ien n ej  b o g in i  oddaiąc  ho łd  na l eżn y  
ws z el k i m icj utworom,  n i cng r an ic za my  na po-  
pod/ . iwiaiącoin t y l k o  mi lczeniu;  n ie k tó r e  z naj -  
gus to wni e j sz ych  toalet  ws kazane  nam tym s po ­
s ob em ,  wkrót ce  w y m i e n i e m y .  W  Vornej He- 
sur sin przy ul i cy  D ł u g i e j ,  równi eż  przy  tari- 
'•«*’> i przyj ac i el sk i ej  zabawie  nader pr zy ie -  

b. iwiono s ię  do późna.  W  obu tych zgro-  
adzeniach g d y  z egar  ws ka za ł  p ó ł n o c ,  o d g ł o s  

dzwonu z wi a st o wa ł  rozpocz ęc ie  n o w e g o  roku i 
wz aj emn ie  wszy , cy wy nur za l i  ż ycz en ia .  W  
t y m ż e  dniu ni ezapomni ano o ubogi ch ,  z ł o ż o . 1 0  

wr Redakcj i  Kurjera z ł o  100  be z im ie n ni e  na 
I n s t y tu t  mor: znn: dz iec i ,  a od N N .  z ł .  2 0  
na drzewo dla b i e d n y c h . — Chociaż  prócz  l{e-  
surs b y ł y  l iczne  zgro ma dze ni a  w domach p r y ­
watnych,  jednak na 7em pr zeds t awi en i u / 1’ o - 
b erła  w s z y s t k i e  miejsca w W i e l k i m  Te at rz e  
R y ł y  na pe łn io ne ;  p r z y w o ł a n i :  Jl>. M arko w sk i ,  
JPani  l l y w a e k a ,  JPanna K in o / i  i JP.  Ż y l iu -  
sbi;  w Rozmai tości ,  po W ie c zn ie  JP.  J asiń sk i  
1 JPanna D a szk iew icz ,  a po S z p a d z i e  ws z ys c y ,  
Zf,ś o dd zi e l n i e  JP. Jas iń sk i  i JPanna W e r a w s k a .

F 'a n c ja .  —  Na p i er ws z yc h pos iedzeni ach  
* z by Deput:  z ajmowano s ię  w y ł ą c z n i e  rozbiera-  
niein wy bo rów rozma i t ych  c z ł o n k ó w  tejże  iz- 

- '  P. Lc.febr z o s t a ł  p o tw i er d zo ny  w swo im  
wyborze .  —  P. W i d o k  z ł o ż y ł  1 , 0 0 0  fr. dla 
siostj m i ł o s i e r d z i a  na żądanie  s wo ie go  adwo ka .

ca en 
mni e  
m

ta. 2 2  z. m.  otworzono w prefekftrrzó poił-'  
cji paki et ,  k t óry  b y ł  z ł o ż o n y  od Panny  Gru-  
w el  u Pa nny  H e r g a la n d .  Prócz mnóstwa pap ie ­
rów i l i s tów znalez iono w nim parg pantofli , ,  
kt ór e  M o r e j  n os i ł ,  sk rwawi one  p ow roz y,  k t ó r e ,  
mi z wi ązano ręce  P e p in a  i M ordu ,  w c hwi l i ,  
g d y  ich prowa dzo no  na rusztowanie  i paki ef ki  
w ł o só w tych d e l i k w e n t ó w . —  Od k i lku dni  pa-  
nuie  w P a r y  tu. powie tr ze  ł a g o d n e ,  c i e p ł a  do­
chodzą do 11 s t o p n i . —  D z i e n n i k i  pa ryz kie  
o g ł a s z a i ą ,  źe  Nuncjusz  papi ezki  G a r ib a ld i  n i e ­
dawno będąc  w t owarzys t wi e  g dz i e  sig znaj do ,  
wali  Artyśc i  P u b /n i  i Patnburini , d ł u g o  i po - ’ 
ufale z nimi  r o zm a wi a ł .

r ln g / ja .  —  Na ostatnich pos iedzeni ach P ar ­
lament u t o c z y ł y  s i ę  dalsze  r oz pr awy  o l i ście  
c y w i ln e j .  Królowa uda sig w t yc h d ni ach  do  
Parlamentu,  aby p o d ł u g  z w ycz ai u  dz ię ko wa ć  
mu za p o t w i e rd ze n i e  tej l i s ty .  —  P. W a n d ę *  
w eier  P o . e ł  b d g i c k i  m i a ł  19  z. m.  p o ź e g n a w -  
cze  p os łu ch ani e  u Król owej ,

I h Ą p a n j a . —  G ł o s z ą ,  źe  J e n e r a ł  K o r d o w a  
św ie ż o  p r z y b y ł y  do Madr yt u z o s t a ł  m i a no w a ­
ny Mi ni s t re m wojny,  a Pan E s p in o z a  Mi ni s t re m  
spraw wewnę:  — L K a io n n y  p i sz ą :  C a ł e  mia-- 
s t o  s ą d z i ł o  15 z. m.  źe  Xżna B e ira  tu p r z y ­
b y ł a .  U  samej  rzeczy  p r z y b y ł a  Dama p i ę ­
k n y m  poia/ .dem,  która sig wyda ie  za Angie l - '  
kg.  R yć  mo że ,  źe ma z leceni a do D o n  K a r o ­
la .  Jnna Dama z orszaku X ź. u ej; f ie iry  naz'wi-
s k i em  Negisy  znajduie  s ię  w l e m ż e  m i e ś c i e . __
W  g ł ó w n e j  k wat er ze  D on K a r o la  z aj mu i a sig, 
c z y n n i e  nową w yp ra w ą do KastyIj i .

t i e l g j a  W  B e lg j i  Of f i ce ro wi e  z naj du ją cy
sig na ur l opi e,  p o w o ł a n i  są do  p u ł k ó w .  —  O-  
k r o p n y  pożar z n i s z c z y ł  2 2  z. ni.  pr z ęd za l n i e  
b a w e ł n y  Pana H og erd cn  pod Bruxe/.lq.

K o zm a i la śc i .  —  M ł o d a  Artystka  w P a r y ż u  
chc ia ła  sig otruć z powodu d ł u g ó w .  Sz c z ę ś c ie m  
Le k a r z  r y c h ł o  przy b y ł y  wcześni e  ią u le c z y ł ,  a 
zacn y Margrabi a icj wi e lb ic ie l  p o s ł a ł  jej 5 0 0  
fr. na w s p a r c i e . —  K up i e c  ha ndl uj ąc y  g i p s e m  
we Francj i ,  u t rac i ł  z e s z ł e g o  roku pul jarcs ,  w



k t ó r y m  s i ę  z n a j d o w a ł o  ? 2 , « M  fr.  N i e d a w n o
o t rzy  mu ie l i s t  b e z i m i e n n y ,  oz n aj mu i t j o y ,  ^.e z n a ­
l az c a  p r o w a d z i  i n t e r e s  t y m  k a p i t a ł e m ,  i ze  w ł a ­
ś c i c i e l o w i  wr ó c i  k a p i l n ł  wr a z  z p r o c e n t e m  po  
() na ro k .  J a k o ż  w dwa  dni  po t y m  l i śc i e  k u ­
p i e c  i s t o t n i e  o t r z y m a ł  s w o i e  p i e n i ą d z e  w r a z  z 
p r o c e n t e m ,  a *o w l i ś c i e  t a k ż e . b e z i m i e n n y m i  —  
D o k t ó r  H o t f e ld  w B e r lin ie  w y n a l a z ł  n o w y  s p o ­
s ób  p r z e c h o w y w a n i a  c i a ł  l u d z k i c h .

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Mlfcorskl  Rom: lira: z Słubic;  Read Jenerał  Lejt: 

Z  Krasnegostawu;  Lasocki  EJw:  Uzie; z  Bejkowskiej  
Wol i ;  Brzozowski  Sewe:  Uzie: zKo ro b i ewi c;  P io ­
trowski  Frau:  Ozie: z Zyrowka;  Le chowi cz  Kaziip:  
Dzi edz i c  z Bdczyira.

d o n i e s i e n i a
W  dniu 21 Grudnia miedzy miastem Górą a wsią 

Rozni szewetn,  z gub i ony  zos ta ł  P UL J A R E S  w czar­
n y  safjan oprawny,  w którym prócz  Listu z Pienię­
dzmi  w ilości  zip: 200 bi letami 100 złoto: ,  znajdo­
wa ł o  się 8 Kwi tów Lombardowych i 6 Bi letów Lo­
teryjnych;  ł askawy znalazca raczy mieć wzgląd na 
osobo dla której  ta mała sumka iest  wiele  ą».ao»q- 
cq i zwrócić p o wy ż s z y  puljares z pieniędzmi  do Uru- 
karni  Kurjera za co prócz wdzięczności  otrzyma  
ua d ‘Trody z p i en i ędz y  znalez ionych złp-  40., _

VV Dobrach Wisz ni ck i ch  Obwodzie  Radzynski in,  
Gubernji  Podlaskiej ,  wyinierzonemi  zostały ‘J ł  K o ­
loni i ,  każda z tych zawiera mo r g ó w ornych <», ° -  
prócz  tego p ó ł  morga łąk i ,  z której S razy do ro­
ku  trawę zbierać można,  grunt, rest średni ,  dobry , 
urodzajny.  Po łoż en ie  tych kolonji  iest  bard.  ) pię­
kn e  i wes o ł e ,  i edną stroną dotykaią strugi b . e a  
wy;  znajduią sie w środku 3ch miasteczek handlo*  
wych,  t o i e s t  od' miasta Wi sz ni c  wiors td ,  od in. Ho-  
sosza w. 5,  od m. Eomaz  w. 6. Kolonje  te będą 
wy p us z c zo n e  na wieczne czasy sposobem einfiteuty-  
cznym,  z każdej takiej k o l o n j i  nowo nabywca o p ł a ­
cać będzie rocznie  z łp.  24 ,  a który zncznjm «,ę za- 
raz budować,  3 pierwsze lata wolny  O
płaty .  Drze wo  do budowl i  w tej okol i cy  iest  tan-  
, e .  Oprócz  t ego za łożona  przez  Dziedzica ty cli 
dóbr kassa wsparcia,  z której  każdemu z nowonaby-  
wc ó w,  cześć £ą43na pi eniędzy,  na mały  procen 11 

dzie loną być może .  W tych samych dobrach pod  
miastem WUz ni oe  nad strugą Sielawą znajduie s i f  
M ł y n  wodny o 2ch kołach,  w dobrym stanie bedą-  
<§y i 2 Wiatraki  do wypuszczenia  w wieczną dzier-  
i a w ę f * prjŁyległeuji g r u u U w i  dp Mg°> k ió r y p h s 0*"

jeg ł ość  na miarę nowopol ską  wynos i  morgów 80  
pr. 100, w i e j  przestrzeni  staw zajinuie morg:  10 pr.
2 lii lEąki, z których 2 razy do roku zbiera się 
siano morgów 20 pr: 32,  re-ztę przestrzeni  zajmu-  
ie g i uut  o m y ,  pastewniki  i zabudowanie,  opłata ro­
czna z tego wszys t ki ego  zł .  3000.

W i e ś  S A D O W k A  w Gubernji  Mazowieckiej ,  w 
Powieci e  Brzez ińskim,  w pobl i skości  miast fabry­
cznych,  p ó ł  mili  od S t r y k ó w  , 1 /4  mili  od szosę,  
i es t  do pdśzćzenia lią Kolonje,  z g ł os i ć  się do Bur­
mistrza w S t ry k ow i e .

g M  W fabryce Rękawiczek francuzkn li Abra-  
*tCT ma L u kre*  p i z y  ul icy Nowiniarskiej  w d o ­

mu Brynera Nr 1800, dostać mo/ na  każde­
go czasu R Ę K A W I C Z E K  fraiunzkich glan-  
sowanych w rozmaitych kolorach oraz bia­
ł yc h  balowych dam-kich długich i męzkich  

w wybornych gatunkach na tuziny,  hurtem lub p o ­
jedynczo po cenie miernej; za dobroć szycia zarę­
czam. Osoby z prowincj i  życzące  sobie u innie 
nabyć,  raczą się franko z g ł os i ć ,  a najaktualniejszą
korrespondencją zapewniam.

M Dworek składaiący s i ę  z Jzby  obszernej zda.- 
t n e j  do umieszczenia j akiego Warsztatu , 
przytein Alkierza,  Przeds i onka,  Komórki ,  
Staienkł  i o b s z e r n y m  Podwórkiem,  w o d z i e l -  

nein oparkanieniu , i e s t  do wynaięcia każdego cza­
su; dowiedzieć, ’ sie można u własfciciela domu Nr 1082 
przy ul icy G r z y b o w s k i e j ,  gdzie równie , znajdnie  s i ę  
i es zcze  do zbycia ki lkanaście l iurcy 8EODCJ zdatne-  
go .do Gorzelni.________ ________________________ _______

D O N I E S I E N I A  z B l U R A  J N F O R M A C Y J N E G O .
W k ró tc e  po Nowym r o k u ,  Biuro Jnformacyjne  

dla uzupe ł ni en ia  kwerend do Legitymacji  potrze­
bnych,  w ys yła  Aienta znaiącego się dokładnie  na 
wartości  Akt  za dowód  s ł użyć  mogących do Li twy  
a w szczególnośc i  do Archiwum Brańskiego,  Drohi-  
cki ego  i Brzeskiego.  Osoby  przeto pragnące k o ­
rzystać z tego zdarzenia,  zechcą się z g ł os ić  do Bió-  
ra Jnfonnacyjnego ,  Krakowskie  przed: Nr 415.

W początkach Lutego 1835 r. w Hotelu Drezdeń­
skim Sł użący  znalaz ł  MIN J A T U RĘ  oprawną w z ł o ­
te ramki wfuteral iku.  Minjatura ta odkrytą zosta­
ła w tych czasach,  osoba przeto do niej prawo mieć  
mogąca,  zg ło s i ć  się zechce do Biura Jnforinacyj:.

Dziś  ranozi inna stopni  12. Wczoraj  w po ł udn i e  10. 
T E A T R  WI EL KI .  Jutro U s z y i f łoicńu/z-
Dzi ś  w Kawiarni  na Tłómnckie in  w domu dawniej  

Ossol ińskich od j o g u  ulicy Rymarskie j ,  fainijja 
Ę»vtoldów  grać i śpiewać będzie od godziny 5 wieczór.


